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PRZEBIEG „TYGODNIA ZIEM ZACHODNICH”

Tegoroczny „Tydzień Ziem Zachodnich”, obchodzony od 9 do 17 maja, miał ^  

zadanie,, podobnie jak w innych latach, spopularyzować w  społeczeństw ie probl®' 
m atykę Ziem Zachodnich, zapoznać je z w ielk im  dorobkiem i czekającym i nas jesz­
cze zadaniam i na tych ziem iach. W r. fo. szczególnie podkreślano w  czasie t r w a n ia  
„Tygodnia” coraz lepiej rozw ijającą się w spółpracę w ojew ództw , pow iatów  i miast 
zachodnich z pozostającym i z nim i w  ścisłym  kontakcie odpow iednim i jednostka®* 
terenow ym i na ziemiach centralnych i wschodnich kraju. W ramach „ T y g o d n ia  
poruszano również tem atykę zbliżającej s ię  .15 rocznicy powrotu Ziem Z a c h o d n i ^ 1 
do Polski, udział ich w  przygotow ywaniu obchodów Tysiąclecia Państw a P o l s k i e ®0 
oraz zaznajam iano opinię z trwającą w  Niem czech zachodnich akcją rew izjonisto^' 
przeciwko granicy na O drze i N ysie. (Problematyka „Tygodnia” b yła  w ięc bogata 
i  wym agała odpow iedniego przygotowania.

W celu zapoznania w ielk ich  organizacji społecznych, ekonom icznych i kult-1' 
ralnych z program owym i założeniami „Tygodnia”, Towarzystwo Rozwoju Ziem Za' 
chodnioh zorganizowało k ilka przedwstępnych konferencji, na których przedyskU' 
towano z przedstawicielam i tych organizacji, w  jaki sposób najlepiej p rzy czy ń  
się  można do realizacji hasła: „Ziemie Zachodnie —- gospodarne, piękne i  kultU' 
ralne”. Jedną taką konferencję w  początkach kw ietnia urządziła kom isja ekont>' 
miczna Rady N aczelnej TRZZ dla organizacji zrzeszeń .gospodarczych, a inną k°' 
m isja kulturalno-społeczna dla związków i organizacji kulturalnych i tw ó rczy ń

W przededniu rozpoczęcia się „Tygodnia” Rada N aczelna TRZZ i .Stowarzyszenie 
D ziennikarzy Polskich zw ołały do W arszawy krajową konferencję dzienn ikarzy  
pod przewodnictwem  prof. Kulczyńskiego, przewodniczącego Rady Naczelnej TRZ^ 
i przewodniczącego Nadzwyczajnej Sejm owej Kom isji Ziem Zachodnich. Obok 
ceprem iera Z. Nowaka, przewodniczącego Rządowej Kom isji dla Rozwoju Zierf‘ 
Zachodnich, udział w  konferencji w zięli przedstaw iciele zainteresow anych reso rtów  
liczni posłow ie i działacze społeczni. W w ygłoszonych na konferencji referatach 
zapoznano dziennikarzy z problemami polityk i zagranicznej i w ew nętrznej, dotycz1?' 
cymli Ziem Zachodnich i  ich dalszego rozwoju. — W iceprzewodniczący Rady N •' 
czelnej TRZZ poseł J. Izydorczyk wskazał np., że rew izjonizm  niem iecki 3eS 
bądź to  przez opinię polską n ie  dostrzegany, bądź też przedstaw iany w  niew ł3'  
ściwych proporcjach. — Zastępca przewodniczącego Kom isji Planow ania PrZ-'' 
R adzie  Min. prof. Secom ski na podstawie danych statystycznych wykazał, ze 
ciężar gatunkow y Ziem Zachodnich jest w gospodarce polskiej nieporównan>“ 
w iększy, n iż  nim b y ł w gospodarce niem ieckiej. —• J.ak w ynikało z referatu W-in- 
gospodarki kom unalnej S. Sroki, na potrzeby Ziem Zachodnich w  dziedzinie 
resortu przeznaczono 34,6% tegorocznych ogólnych w ydatków  budżetowych. _ 
Wicemin. szkolnictw a wyższego, E. Krassowiska pow iedziała, że 2 w yższe uczelt1'6 
przed w ojną, dziś zaś 21 to dowód, awansu kulturalnego Ziem Zachodnich. _ 
W icepremier Z. Nowak zwrócił uwagę, iż w  akcji propagandowej za m ało ukazu!'- 
się  fak tów  świadczących o naszym dorobku na Ziemiach Zachodnich, nie w ydoby '-'''1 
się  dostatecznie najpoważniejszych argum entów w  zwalczaniu propagandy rewiz­
jonistycznej

Urządizenie konferencji prasowej w przededniu rozpoczęcia „Tygodnia” by!° 
niew ątpliw ie krokiem pożytecznym , gdyż w przeciw staw ieniu do lat ubiegłych możn3 
było obserwować w  r. b. lepsze obsłużenie „Tygodnia” przez prasę codzienną, 7/3
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równo co do ilości jak i jakości zam ieszczanych pozycji. Zestaw  „tygodniow y” n ie ­
których dzienników  był dobrą lekcją poglądową dorobku Ziem  Zachodnich. R ównież 
Jednak w  czasie trw ania „Tygodnia” m ożna było obserwować niepom yślny objaw, 
J6 Poszczególne dzienniki w ojew ódzkie Ziem Zachodnich zbyt zasklepiają się  w  sw o-

tem atyce regionalnej, m ało zaś m ają pozycji czy to dotyczących całości Ziem  
Zachodnich, czy też innych w ojew ództw  tych ziem.

Dobrym pom ysłem  było także zw ołanie konferencji d la  akredytow anych w  W ar­
szawie przedstaw icieli prasy zagranicznej. -Prof. Secom ski zapoznał ich z ogromnym  
"'ysiłkiiem, jakiego dokonała Polska Ludowa na Ziemiach Zachodnich, inw estując  
*801 od 1945 do 1968 r. blisko 200 m lrd zł, czyli jedną trzecią ogółu in w estycji w  P o l­
sce w tych latach, ipodczas kiedy ludność tych ziem stanow i tylko jedną czwartą 
ludności kraju. Ta proporcja będziie utrzym ana i  nadal- Dzidki tem u w ysiłk ow i 
Odział Ziem Zachodnich w  globalnej produkcji przem ysłow ej kraju w ynosił w  1948 r. 
^°/o, .a w  1958 r. 27%, w  roln ictw ie zaś 19 wzgl. 30%. — Doskonałą kontrargum en- 
^cją na roszczenie rew izjonistów  było m . in. stw ierdzenie prof. Kulczyńskiego, 
2e z  7 ,5  m in ludności Ziem Zachodnich 900 tys. to  daw ni rodzim i m ieszkańcy tych  
2lem, a 2,6 m in  to m łodzież na nich urodzona, a  w ięc  także rodzina. Jeszcze, poza 
°czywiście prasą zaChodnioniemiecką, prasa m iędzynarodowa n a  ogół m ało  pisze
0 Ziemiach Zachodnich i  dokonujących się tam  'przeobrażeniach, częstsze jednak  
Sform ow anie o nich korespondentów  zagranicznych przyniesie z czasem dobre
^ u t k i .

Uroczystym zainaugurowaniem  „Tygodnia Ziem Zachodnich” była w  dniu 5 m aja  
^  Szczecinie VI plenarna sesja Rady N aczelnej TRZZ, na której .referat zasadniczy  
Wygłosił iposeł J. Izydorczyk, a referat pt. „Niektóre zagadnienia gospodarcze
1 społeczno-kulturalne Pomorza Zachodniego” — przewodniczący WRN w  Szczecinie

Migoń. —< Rozpoczęcie „Tygodnia” zbiegło s ię  z w ielką m iędzynarodową m ani­
festacją pokojową nad granicą pólsko-niem iecką, a m ianow icie odbyw ającą się  
^  Goerlitz (NRD) K onferencją Związków Zawodowych i  Robotników Europy zor­
ganizowaną pod egidą Św iatow ej Federacji Zw. Zawodowych. Z pozdrowieniam i 
1 rezolucją Rady N aczelnej TRZZ udała s ię  do G oerlitz sztafeta  m otorowa, ser- 
^ecznie tam  pow itana przez zebranych w ybitnych działaczy robotniczych z licz ­
nych krajów  Europy.

Z szeregu krajowych narad w  czasie trw ania „Tygodnia”, jak K om isji Socjolo­
gicznej Rady Naukowej TRZZ (il4 i 15 V w  Opolu) i K om isji Ekonomicznej 
(16 i 17 y  w  Koszalinie), na  uw agę zasługują obrady K om isji Społeczno-K ulturalnej 
^RZZ, przeprowadzone w  dniach 1I16 i  il7 V w  M iędzyrzeczu. Podkreślić należy fakt 
O bycia ważnej narady krajowej w  m ałym  m ieście, co zasługuje na naśladowanie.

Naradzie w  M iędzyrzeczu przew odniczył poseł W. Lechowicz, w  obecności przed- 
stawicieli w ładz państw ow ych i  partyjnych oraz około 120 uczestników  z całego  
^ aju . R eferat o tw orzeniu s ię  w ięzi społecznej w ygłosił prof. dr J. Chałasiński. 
Zaznaczył on m. in., i i  polska nauka w  sposób niedostateczny dotychczas intereso­
wała się zagadnieniam i Ziem  Zachodnich.

Interesujące dane o sytuacji kulturalno-ośw iatow ej na Ziemiach Zachodnich 
Przytoczył w  swym  referacie dyr. dep. Min. K ultury Cz. Kałużny. Oto kilka z tych  
danych: na Ziemiach Zachodnich istn ieje ponad 26% ogólnej ilości bibliotek w  kraju
I W dziedzinie zaopatrzenia ich w książki górujem y nad NRF. Istn ieje tam  36<>/0 
°Sólnej ilości k in  w  kraj;u, połow a dom ów  kultury i  jedna trzecia św ietlic. N a Z ie-

II  P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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m iach Zachodni-ch istn ieje  5il różnych stow arzyszeń kulturalnych, notuje się rozwo] 
amatorskigeo ruchu teatralnego.

D yskusja na naradzie była bardzo żywa, krytyczna m ająca na celu usunięci® 
istniejących jeszcze iniedomagań. Prof. dr S. W ysłouch z  W rocławia zwrócił uwag? 
np. na brak kadr kw alifikow anych na Ziem iach Zachodnich, na niem ożność wy' 
kształcenia ich w  odpow iedniej ilo śc i przez uniw ersytety w e W rocławiu, P o z n a n i u  

i  Toruniu. Postulow ał woibec tego konieczność zajęcia się  kształceniem  m łod zież  
z Ziem Zachodnich oraz czynniejszego w łączenia s ię  naukow ców  w  r o z w i ą z y w a n i J  

różnorodnych problem ów tych ziem. —< U wagę czynników  państw ow ych i party i' 
nych pow inien był zwrócić głos przedstawiciela Ziem i Bytom skiej K. P o l o c a k g > 

który m ów ił o  zbyt m ałym  udziale ludności rodzimej w  rządzeniu Z iem iam i Zachod­
nimi.

W powziętej p fzez konferencję uchw ale, po stwierdzeniu poważnych zmian na 
lepsze w  działalności społeczno-kulturalnej, postulowano konieczność o p r a c o w a n i a  

długofalow ego p lanu działalności społeczno-kulturalnej ’Z udziałem  ministrstw- 
Oświaty, Szkoln ictw a w yższego, Kultury i  PAN. Domagano s ię  także rozbudowy 
szkolnictw a w yższego i średniego dla zapełnienia luk  w w ysokokw alifikow anych ka- 
drach, rozszerzenia opieki nad stow arzyszeniam i regionalnym i oraz rozszerzenia Ł>a' 
dań socjologicznych, szczególnie dotyczących młodzieży.

Na w ym ienionej jiuż naradzie K om isji Ekonomicznej RN TRZZ w  Koszalinie, PoC* 
przew odnictw em  prof. Secom skiego, podkreślano w  dyskusji, że na Ziemiach Za­
chodnich głów ny w ysiłek  pow inien być zwrócony nie na zakładanie now ych gosp0' 
darstw rolnych, lecz na um acnianie juiż .istniejących. Szczególną uwagę należy V °~  

św ięcić doinw estowaniu gospodarstw państw ow ych oraz rozw ijaniu zespołow y^  
form  działania przez kółka rolnicze.

W ramach „Tygodnia” odbyło s ię  w  całym  kraju Ibardzo w iele  różnych manife­
stacji, j a k  w ieców , zebrań specjalnych, odczytów, w ystaw  i t d . ,  n i e j e d n o k r o t n i e

0 m asowym  charakterze. Charakter taki m iało zgromadzenie ludności w  dniu 17 J  

w Gubinie, woj. zielonogórskie, gdzie obchód Św ięta Ludowego połączono z zakoń­
czeniem  „Tygodnia Ziem Zachodnich”. Przem ów ienie w ygłosił m arszałek SejnU1
1 w iceprezes NK IZSL Cz. W ycech, który w  obszernych w yw odach w ykazał, ja*5 
Ziemie Zachodnie coraz w iększą odgryw ają rolę w  życiu gospodarczym  i k u l t u r a l ­
nym kraju. W ybitny działacz polityczny poruszył również spraw ę w ystąpień reWi' 
zjonistów zachodinioniemieckich przeciw ko granicy na Odrze i  N ysie. Przypom niał 
uchw ałę trzech w ielkich m ocarstw: ZSRR, U SA  i W. Brytanii z 2 sierpnia 1945 t* 
w  Poczdamie,, po czym  dodał:

„Sprawę granic zachodnich P olsk i uważam y za ,ostatecznie załatwioną- ® °.  
stanow iska trzech w ym ienionych państw  ostatnio dołączył się  prezydent F ranc i1 
de Gaulle, w ypow iadając się  aa uznaniem  granicy P olsk i na Odrze i N ys ê‘ 
W św iecie panuje przekonanie ,że de Gaulle w ypow iedział głośno to, co  myśl3 
przedstaw iciele innych państw  zachodnich’.’

Św iadectw em , że polska ludność rodzima na Ziemiach Zachodnich walczyła zde­
cydowanie o sw e  praw a do polskości, były  podniosłe uroczystości, jakie się odbyW 
na Ziem i Złotow skiej, na Babim ojszczyźnie i na Opolszczyżnie w  30 rocznicę p o w s ta ' 
nia tam tejszego szkolnictw a polskiego. Powstało ono w  latach 1929/30 wysiłkiem  
polskich tow arzystw  szkolnych, grupujących np. na Ziemi Złotowskiej praw ie 4 tys- 
członków, w  23 m iejscow ościach pow. złotowskiego. W ładze niem ieckie u s i ło w a ć  
istnieniu tych szkół przeszkodzić różnym i szykanam i, a w ładze hitlerow skie
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stosowały brutalny terror, w  którego w yniku w ielu  działaczy i nauczycieli polskich  
Ginęło ipod toporem kata  i  w  obozach koncentracyjnych. W okresie trw ania „Ty­
godnia” ludność Ziemi Złotowskiej uczciła pam ięć bojow ników  o szkołę polską, 
^  in. przez w m urowanie w  11 szkołach tablic z nazw iskam i pom ordowanych nau- 
tzyeieli polskich. W Złotowie odibyla się  'uroczyste 'akademia w  obecności m. in. 
v,r*cerninistra ośw iaty Godlewskiego, członka KC i  I sekretarza KW PZPR Bodal- 
skie,go .przewodniczącego Prezydium  WRN Tomali, posłów  na Sejm  K arugi, Jaro­
c k a  i Strzem ieckiego oraz przedstaw icieli Śląska i  W ielkopolski. Obecny był 
również prorektor A kadem ii w  Dreźnie, prof. dr Simon. Gość z NRD pow ie­
dział m. in.:

„Wiem, że sam dźw ięk m owy niem ieckiej m usi budzić w  w as najgorsze 
'Wspomnienia, lecz ci sam i, którzy w  żołnierskich butach w kraczali do w aszego  
kraju, są  n ie  tylko waszym i, lecz i naszym i wrogam i. W alczym y o granicę na 
Odrze i N ysie i z tej, i z .tamtej sttrony. W asza w ałka o polską szkołę już się  
zakończyła. To była piękna, patriotyczna walka 1 gratuluję w am  osiągniętego  
zwycięstwa. Mój naród prowadzi dziś w alkę narodową —• ojczyzna moja jest po­
dzielona. Przezw yciężym y jednak podział Niem iec, w yw alczym y traktat poko­
jowy przeciwko now ej, im perialistycznej w ojnie”.

Podobne uroczystości odbyły się  na Babim ojszczyźnie, gdzie Istniały szkoły pol­
skie w  Starym  Kram sku, Podm oklu M ałym i Podmoiklu W ielkim , w  Babim oście. 
°gółem na Babim ojszczyźnie uczęszczało do szkół polskich około 500 dzieci. Główna  
Soczystość odbyła się w  Starym  Kramsku; przem ówienie w ygłosił Bogdan K ow al­
k i. który był tu polskim  nauczycielem  przed 30 laty i dziś jest kierow nikiem  tej 
SatI» j  szkoły. Na urządzonej w  szkole okolicznościowej w ystaw ie umieszczono  
^tentyczne dokumenty, zachowane przez ludność rodzim ą, świadczące o brutalnym  
^Pieniu polskości na tych ziem iach iprzez w ładze pruskie.

W w ielkiej ilości m anifestacji, urządzonych w  okresie trw ania „Tygodnia”, 
Wymienić należy jeszcze uroczystości na Opolszczyźnie, a w ięc części Ziem Zachod­
ach najczęściej zamieszkałej przez ludność rodzimą. N a rozpoczęcie „Tygodnia” 
° % ły  s ię  w ielk ie w iece w  Opolu (około 3 tys. uczestników ) i w  Raciborzu, na za­
le ż e n ie  'zaś w  N iem odlinie ii w ielk i w iec m łodzieżowy w  Kluczborku. Zorganizo­

wano około 100 odczytów w  różnych m iejscow ościach o przyszłości Opolszczyzny
0 rew izjonizm ie niem ieckim  (w Opolu odczyt pt. „Ziemie Zachodnie w  śwlietle 

®ra\va m iędzynarodowego” w ygłosił iprof. dr L. Ehrlich), w yśw ietlano film y o tem a- 
yce Ziem Zachodnich, zorganizowano w ystaw ę, oraz uczczono 30-lecie pow stania  

Prywatnych szkół ipolskich na O polszczyźnie Spośród szeregu inicjatyw , zrodzonych  
26 Współpracy terenów centralnych z Ziemiami Zachodnimi, w ym ienić należy za­
koszenie przez Prezydium StRN ii radę okręgową TRZZ w  W arszawie 30-osobowej 
®"uPy rodzimej m łodzieży w arm ińsko-m azurskiej na dw udniowy (pobyt do stolicy.

Szczególnego rodzaju imprezą w  ramach „Tygodnia” był I I  z j a z d  p i s a r z y  
l e m  Z a c h o d n i c h ,  odbyty w  dniach 17 do 19 V w  K atowicach i w  Św ier- 

lańcu.
 ̂ Na otw arcie zjazdu zalbrał g los E. Gierek, członek Biura politycznego KC i I se- 
Petarz KW PZPR woj. katow ickiego, który zaznaczył m. in.:

„Pisarze polscy m ają poważne osiągnięcia w  swej tw órczości m ówiącej o  Zie­
miach Zachodnich. Lecz jest to jeszcze m ało w  porównaniu do istniejących po­
trzeb. N a literatów  czekają w ielk ie tem aty. Cały kraj czeka na  dzieła, m ów iące 
? ogromnym przełom ie na Ziemiach Zachodnich, dzieła, których realna w ym owa
1 moc oddziaływania artystycznego w ytrąciłaby broń z ręki niem ieckim  rewiz­
jo n is to m ”.

U*
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0  problem atyce Ziem Zachodnich w  zachodnioniem ieckiej literaturze pięW1̂  
m ów ił W ilhelm  Szewczyk, referat zaś pt. „Literatura w spółczesna wobec proble" 
m atyki Ziem Zachodnich” w ygłosił Zdzisław  Hierowski. Jedno z nakłaniający^  
do dyskusji sform ułowań H ierow skiego brzmiało:

„Fakt, że na forum  m iędzynarodowym  nasze prawa do tych ziem były  stal® 
kw estionow ane przez m ocarstwa zachodnie, że sta le  kw estionow ana ,była_ ta*® 
wartość naszego dorobku na tych terenach, rezultaty naszego w ysiłku  w łożonej 
w  ich odbudowę i  zagospodarowanie, że w alka przeciwko granicy na Odrze i w  
Sie sta ła  s ię  motorem  rozpętanej na szeroką skalę i nie słabnącej ani na  
rew izjonistycznej propagandy niem ieckiej — ten fak t spraw ił, że w ie lu  pisa™  
dobrowolnie w yłączyło problem atykę Ziem Zachodnich z zasięgu sw oich najWJ® 
szych tw órczych zainteresowań. N ie chcieli daw ać -argumentów wrogom. Z <* 
św iadczenia bow iem  w iedzieli, że każde najuczciwsze z ich strony postaw ie11; 
spraw y drażliwej zostanie po tam tej stronie Łalby podchwycone skwapli"0,, 
i  użyte przeciwko Polsce Ludowej, przeciwko jej prawom do tych obszarów: 
(Fragmenty referatu H ierowskiego opublikow ała wrocław ska „Odra”, nr 21/“ /'

W czasie dyskusji zabrało głos 89 pisarzy i publicystów , poruszając najr°z' 
m aitsze tem aty. W dyskusji zwracano m. in. uwagę na zanik w ielk iego reportaż" 
literackiego i nazbyt m ałą ilość publicystyki, wykazującej nasze osiągnięcia na Zie' 
m iach Zachodnich. Obszernie dyskutow ano rów nież nad sprawą czasopism, pośW« 
conych tem atyce Ziem Zachodnich; oceniano krytycznie treść tych czasopism, ^7 
suw ając jednocześnie szereg inicjatyw , jak pow ołanie do życia nowych czasopism 
W icem inister kultury i  sztuki K. R usinek apelow ał do obecnych na zjeździe pis3' 
rzy, aby zajęli s ię  oni pasjonującym  tem atem  Ziem Zachodnich, aby żyli sprawa1̂  
ludu na nich zamieszkującego i dali w ielk ie  św iadectw o odwiecznej przynależno^  
tych  ziem do Macierzy.

W uchw alonej rezolucji pow iedziano m. dn.:
„W dniach, kiedy toczą się  obrady konferencji genew skiej, stwierdzam y, * 

l:5-letnSa praca narodu polskiego na  terenie Śląska, Nadodrza i Z iem  Północny®" 
spraw iła, że zespolenie tych ziem  z M acierzą jest dziś faktem  politycznym , sp 
łecznym  i 'kulturalnym. W św ietle  tej sytuacji pisarze Ziem Zachodnich stw i#  
dzają, że  inspirow anie i  podsycanie nastrojów antypolskich i  rew izjonistyczny0 
w  N iem czech zachodnich staje się jednym  ze źródeł niepokoju w  Europie i 111 
sprzyja stabilizacji stosunków  m iędzynarodowych”.

N a zakończenie obrad wybrano stały kom itet porozum iewawczy, z siedzibą ^  
W rocławiu, oraz ustalono, że następny zjazd odbędzie s ię  w  r. 1960 w  Zielonej & 0 

rze. K om itetow i przekazano do realizacji wnioski, dotyczące ustanowienia specja' 
nej stałej nagrody teatralnej Ziem Zachodnich, stypendiów  dla pisarzy tych ter® 
nów, oraz organizow anie sta łych  spotkań m iędzy środowiskam i literackim i.

Oceniając w ynik i tegorocznego „Tygodnia Ziem Zachodnich, w ic e p r z e w o d f l*  

czący RN TRZZ J. Izydorczyk („Trybuna L udu” z  ,31 V) pow iedział:

„Akcja naszego społeczeństw a na rzecz Nadodrza nacedhowana była  
dynam iką w ystąp ień  oraz nieom al pow szechnością inicjatyw . W okresie^ od 9 
17 m aja br. w szystk ie środowiska polsk ie — d to zarówno w  kraju jak  i za &  
nieą — dały dobitny w yraz sw ej postaw ie w obec perspektyw  rozw ojowych pW j 
wróconych M acierzy 'Ziem nad Odrą i Bałtykiem . Z ainteresowanie organizm
1 in stytucji społecznych przejaw iło s ię  przy tym  nie w  form ie ogólnikowych <■* 
klaracji, a le  poprzez sprecyzow anie konkretnych zadań, poprzez wyznaczał* 
doraźnych i d ługofalow ych zamierzeń w  stosunku do Ziem Zachodnich. Ma _  
głęboką w ym ow ę, jeśli zw ażyć, iż  dwa podstawow e akcenty Tygodnia Ziem  
chodnich stanow iły: przeciw staw ienie się  odw etowym  zakusom rewizjonizi*1
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zachodnioniemiieekiego i rozszerzenie w spółpracy zachodnich i północnych re­
gionów kraju z pozostałym i obsziarami R zeczypospolitej”.

Poseł Izydorczyk dał w yraz przekonaniu, że „Tydzień” m iał rów nież korzystny  
y & t y w  na TRZZ, gdyż

„na fa li setek ak cji i im prez iaktyw TRZZ okrzepł i  urósł, zw iększył siię
o setki now ych działaczy społecznych, lepiej poznał sw e dotychczasowe braki”.

Byłoby jednak zam azywaniem  obrazu, gdyby n ie dostrzegało się tych braków  
1 szerszym tle. U jaw niły się  one m. in. w  dwóch dziedzinach: w  stosunku eza- 
*°Pism do problem atyki Ziem Zachodnich oraz w e w spółpracy terenów  centralnych  
1 Wschodnich kraju z Ziem iam i Zachodnimi.

Sprawę pierw szą poruszyło „Słowo Pow szechne” (z 13 V) zamieszczając nastę­
pujące uwagi:

.„Główhym akcentem  ostatnich w ydań w iększości czasopism jest problem a­
tyka ziem  zachodnich. P iszę św iadom ie ten termin .z m ałej litery, bo chyba po 
15 latach od czasu powrotu rdzennie polskich terenów  zachodnich do m acierzy  
sprawa dojrzała już do tego, by w  św iadom ości Polaków  dobiegający końca pro­
ces integracji ekonom icznej, kulturalnej i demograficznej spow odow ał także in ­
tegrację pojęciową, by  zrastanie się tych ziem z m acierzą w ym azało w  naszej 
świadom ości uzasadniony w  pierw szych latach przedział i w yodrębnienie ziem  
zachodnich. N ie znaczy to, rzecz jasna, 'by nie istniała nadal odrębna ciągle  
jeszcze dość złożona i trudna problem atyka tych ziem, ale przecież każda połać 
kraju ma też swoją w łasną odrębną problem atykę. Tylko że jest to problem atyka 
W e w n ą t r z  jednolitego organizmu państwow ego, gospodarczego i kulturalnego. 
Tych w łaśnie akcentów  brakuje w  w ielu  artykułach, w yw iadach i reportażach  
Poświęconych naszym ziemiom zachodnim w  obchodzonym aktualnie „Tygodniu 
Ziem Zachodnich”. M ateriały te są też podane m ało atrakcyjnie, słaiba jest przy  
tym na ogół ich dokumentacja rzeczowa, zastąpiona przez literackie im presje czy 
Publicystyczną sztam pę”.

Sprawie drugiej, w spółpracy, pośw ięciło  sw e uw agi krakow skie „Życie L iterac- 
le” (nr 19/59 z 10 V) w  artykule Adolfa Niedworoka i Edwarda Poohronia pt. 

”̂ okól p iastow skiej baszty”. Przypom inając, że „Tydzień” sta ł pod znakiem  po- 
®Sbienia współpracy regionów  Ziem Zachodnich z pozostałym i regionam i, w ym ie­
n n i  publicyści piszą:

„Jeden z autorów miiał niedawno okazję przyjrzeć s ię  b liżej, jak w  praktyce  
Wygląda szum nie ogłaszane m ałżeństw o Opola z Krakowem. W szystko szło jak 
z płatka, dopóki m ałżeństw o kojarzyło się m iędzy prezydiam i obu rad narodo­
wych. B yły pocałunki, krakowskie szopki, pocałunki, w ielk ie  słowa, zapew nienia
0 przyjaźni, o uznaniu dla bohaterskiej przeszłości. Jednak już gorzej idzie z co ­
dziennym  w spółżyciem  małżonków. Przykro było  patrzeć, jak w ielu  pow ażnych  
ludzi z zakłopotaniem  szukało z pam ięci terminu Tygodnia Ziem  Zachodnich. 
Jeden z nas przeglądał program obchodu Tygodnia w  Krakowie. Jak w ynika  
z tego programu, krakow ianie w  okresie 9—17 maja będą m ogli oglądać ty lko  
Wystawę książki i fotografii pn. „W ędrujemy po Ziemiach Zachodnich”.

Autorzy dopatrują s ię  także nikłych w yników  w spółpracy m iędzy woj. 
°Polskim a woj. białostockim , podkreślają jednak, że są  i inne przykłady, np. dobra 
^P ółpraca Poznania z Zieloną Górą i W arszawy z Olsztynem , po czym dodają:

„Przy okazji Tygodnia Ziem Zachodnich warto chyba powiedzieć sobie  
Prawdę o tzw. m ałżeństw ach m iast i w ojewództw. Sama in icjatyw a jest bardzo 
cenna i pożyteczna, w ięc nie można dopuścić ,aby rozeszła się  po kościach, aby 
zrobiono z niej jedynie szopkę”.
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W ydaje się, że n ie  tylko warto, ale trzeba stale m ów ić całą pra'wdę o wszysi" 
kim , co dotyczy Ziem Zachodnich i  nie tylko w  okresie „Tygodnia”. Cytowany b°' 
w iem  poseł Izydorczyk słusznie zakończył sw ą reasum pcję w yników  „Tygodnia 
słowam i:

„Nie można przyjąć, że w  kam panii Tygodnia Ziem Zachodnich wystrzela' 
liśm y w szystkie naboje. A ktyw izacja Ziem Zachodnich jest procesem  c i ą g ł y ? 1' 
a tradycyjny już Tydzień m ajowy stanow i tu nie jakieś oderwane posunięci^ 
lecz sw oisty  d o r o c z n y  egzam in z  doty czasowych osiągnięć i ró w n o c z e s n a  
punkt w yjściow y do now ego, wzmożonego etapu działalności”.

P am iętać przy tym  jeszcze trzeba, ;że „Tydzień” 1S60 r. będzie w ielką rocznik  
15-lecia powrotu Ziem Zachodnich w  granice Państw a Polskiego. D latego tym  haf' 
dziej konieczne jest dokładne przeanalizow anie w szystkich tegorocznych brakó’1’ 
„Tygodnia”, by qniiknąć ich w  przyszłorocznej ,ogólnokrajowej m anifestacji na rz«-: 
Ziem Zachodnich *.

F .  M .

* A r ty k u ł  o p ra c o w a n y  z o s ta ł  n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  A rc h iw u m  P ra s o w e g o  Z ie m  Za' 
c h o d n ic h  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o , te c z k i  I I I / l  i  III/5 .
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